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KURYER  ̂LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 9  Sierpnia v. j .  1 8 2 7  Roku.

^  W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  20 sierpnia.
(a G a z e t y  b e n a c k i ey ) .

z  B  o  7. e  v  Ł a s k i .
M Y  N I  K O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W  s z e c h  R o .s s y y ,  
i  t .  d .  i  t .  d .  i  t .  d .

Obwieszczamy w s z y s t k i m  w i e r n y m  N a s z y m  
poddanym.

W  d n i u  i 6 t y m  teraźniejszego siprpnia N a ­
s z a  Ukochana Bratowa,  W i e l k a  X i ę ż n a  H e l e n a  
P a w ł ó w n a ,  Małżonka Ukochanego Beata N a s z e ­
g o ,  W i e l k i e g o  X i ą ź ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  
rozwiązani} z o s t a ł a  o d  c i ą ł y ,  p r z e z  p o w i c i e  N a m  

Sy n o w icy ,  a  I c h  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Córki,  
n a z w aney K a t a r z y n a .

To C e s a r s k i e g o  N a s z e g o  Domu pomnożenie 
p r z y jm u je m y  z a  n o w e  o k a z a n i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  
Naywyższegn, n a  N a s  i  na Państw o  N a s z e  z l e w a ­
n e ;  a obwieszczając o  t e r n  w i e r n y m  N a s z y m  pod­
danym ,  z o s t a j e m y  p r z e k o n a n i  ,  i ż  w s z y s c y  o n i  
7, N a m i  p o d n i o s ą  d o  Boga s e r d e c z n e  m o d ł y )  o s z c z ę ­
ś l i w e  w z r a s t a n i e  i d o j r z e w a n i e  Nowonarodzo- 
n e y .

R o r k a z u j e m y  p i s a ć  i n a z y w a ć  w e  w s z y s t k i c h  
a k t a c h ,  g d z i e  wypadnie,  t ę  l l k o c b a n ą  N a m  S y n o -  
w i c ę ,  N o w o n a r o d z o n ą  W  i e l k a  X i R Z N i c z K E ,  J e y  
G e s a h s k ą  W y s o k o ś c i ą .

Dan tv S t .  Peter sbu rgu  dnia 16 s i e r p n i a  ro­
ku od Narodzenia Chrystusowego tysiąc ośmset 
dwudziestego siódmego,  a  Panowania  N a s z e g o  
drugiego.

N yau te n ty ku  w ł a s n ą  J e g o  C k s a r s k i e y  M o s 'c i 
rę ką  Jmdpisano t a k :

N 1 k  o  ł  a  Y.

( z  R u s k ie g o  In w a l id a . )

Dnia 16 t. m. o pół  do dw ónastey połitdnio-
wey,  Stolica tutejsza obwieszczoną była z tw ie r ­
dzy Pet ropawłow skiey  101 wyst rzałami  z dział, 
o szczęśliwem rozwiązaniu ćiąży J e y  C k s a r s k i e y  
VY y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X i ^ z n y  J e y m o s c i  H e l e n y  
P a w ł o W s y ,  przez powicie W i e l k i e y  XięŻNiczK.l 
J e y m o s c i  K a t a J r z y n y '  M ^ i c h a ł ó w n y .

— Dnia 17 t. m. zrana w pałacu Tauryckim 
w obecności N a v j a s n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ­
s c i  M a r y i  F k d o r o w n y  i W i e l k i e g o  X i ą ż e c i ą  
J e g o m o ś c i  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  odprawi ły  się do 
Najwyższego dziękczynne modły) za szczęśliwe roz­
wiązanie ciąży J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  
X i E Ż N i r J e y m o s c i  H e l e n y  P a w ł o w n y .  Członkowie 
Rady  Państwa, Minist rówie.  Jenerałowie,  Urzędni­
cy Dworu i Ciało dyplomatyczne znaydowali  się 
na tein nabożeństwie. Również we wszystkich ko­
ściołach tuteyszey Stolicy odprawiło  się nabożeń­
stwo, po którego skończeniu przez cały ten dzień 
t rwa ło  bicie we dzwony,  a wieczorem miasto b y ­
ło  oświecone.

, Prz^ez Nay wyższy Ukaz J e g o  C e ' s a r s k i e y  M o­
ś c i  do Rządzącego Senatu, d. 11 sierpnia wyda­
ny,  na przedstawienie lgo Depar tamentu  Kol i e ,  
gmm Duchownego Rzymsko Katol ickiego,  R  o z- 
k a z u j e m y ; wezwać dla zasiadania >v tem D e­

par tamencie ąa  t rzy lata B i s k u p ó w :  Koadiuto­
ra  Dyecezyi Zmudzkiey Ignacego Xiążęcia G/e- 
d ro jc ia  na mieysce drugiego członka i Koadju-  
tora Dyecezyi Kamienieckiey Ignacego P a w łó w -  
shiego na mieysce trzeciego członka,  i  wyp łacać  
im pensye, dla tych mieysc etatem 1801 ro k u  Drze- 
znaczone. (G. S.).   _

(Journal de St. Petersbourg).
Jenera ł -adjutant  .fiaźaszeno, Je n e ra ł  G u b e r ­

nator Rjazariski, Tulski ,  Orłowski,  Woroneżsk i  i  
Tambowski  przybył  do tuteyszey stolicy.

•—  C e s a r s k a  akademia sztuk pięknych bę­
dzie dla publiczności otworzoną od d. 1 do 7 wrze­
śnia, a od 8 do l 5 p rzy jm ow ane  tylko będą do 
niey  osoby, mające bilet,  k tó ry  będą mogły do ­
stać w kantorze akademickim,  zgłaszając się dniem 
wprzódy,  kiedy mają zamiar bydź w akademii.

— Liczba okrę tów weszłyah do por tu  Ry*«- 
kiego, p 0 d. 11 s ierpnia jest 1,157: a wy szłyc h 
1,006.

—-  D zienn ik  Odesski ogłosił czyn odwagi  i  
iudzKości, o k tórym donieść śpieszymy naszym czy­
telnikom. Dnia i 5 lipca, pew na kobieta ł  A k e r -  
manu, wzięła była z sobą, p rzez nierostropność,  
dwuletnią córeczkę nad rzekę,  i posadziła na p ły ­
cie , gdzie myła  bieliznę. Igra |ąc  około matki ,  
dziecię wpadło do w o d y , a chociaż przeraźliwy 
wi *. A nieszczęśliwcy matki ,  ściągnął w jednym 
momencie z pięćdziesiąt osób, n ik t  atoli nie śmiał  
odważyć się ra tować dziecięcia; w lem nadbiega 
niejaki M uraw U w , pierwszy maytek z kompani i  
5tey, 44go ekwipażu flotnego, i zaledwie dowie­
dział się o przypadku,  rzuca się w odzieniu do 
wody,  opływa na próżno pł yt  dokoła,  a naresz­
cie zanurzywszy się pod spód, znaydujo dziecie 
wynosi na brzeg, i nie wprzódy w ra ca  s t roskaney 
matca , poki swojemi s taraniami  nie p rz y w ró c i ł  
go zupełnie do przytomności.  \

., r  -G T tv7  k o n i ’ chow « Rossyyskiego,  
Odbędą Się d. 20 b. m. na P o lu -W ołkow em .  P i e r w ­
sza gonitwa rozpocznie się o godzinie w  pó ł  do 
piątey z południa.  r

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .
D u ka res t , dnia  3o lipca.

. (Journal de St. Fetersbourg).
P. M in c ia k i  p rzyby ł  tu zawczora ze Stam­

bułu,  ze swoją familią i ki lką urzędnikami  jene- 
ralnego konsulatu.  Przyję ty  został i w p r o w a ­
dzony do miasta ze zwyczaynemi honorami ,  wie­
lu z celuieyszych bojarów wyszło na jego spotka­
nie, na ki lka godzin drogi od miasta. P .  M in c ia -  
k i  zajął tymczasowie d ó m , w k tó rym mieszkał 
urzędnik spraw ujący obowiązki konsula.  YVczora, 
d. 29, wszyscy bojarowie ,  na k tórych czele b y ł  
metropolita,  odwiedzili  P. M inciaki.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b . 
f f  a rsza w a  dn ia  2 września.

( t  Gazety Warszaw.kieyJ,
Częstochowa  teraz może się l iczyć dO cel-  

nieyszych miast  w Polszczę. Na placu przedzie- 
łającym Częstochowę od Częstochowki, gdzie jest 
kościół i obraz cudowny N. P an n y  na  Jasney Gó-



rze ,  powst a j ą  n ow e  i p i ę k n e  g m a c h y ,  jako to: m a ­
gazyn  solny r z ą d o w y  , dom gdzie bale i resursa  
dają z imową porą,  i wiele inn ych .  Na  odpus t  p rzy-  
p ada ją cy  tam z początk iem wrześn ia ,  c iągnie już 
mnó s tw o  ludzi  ze Szląska, C zech , M oraw ii, K r a ­
kow a , kY a rsza w y  i t. ti. Poru sza ją cy  to jest w i ­
dok,  pa t rzeć ,  z jaką pobożnością zbhża  się lud na 
to  świę te  mieysce.  L e d w o  uyrzy  szczyty wyso- 
k i e y  wieży kościoła , pada na tw arz i z godzinę 
p r z y n a y m n i e y  modl i  się z nay w iększem ro zr ze­
w n i e n i e m  serca.  W  s k a rb c u  kościelnym zuaydują  
się różne  k o s z to w n o ś c i , p a m i ą t k i  s ta rożytne  re-  
l i g iy n e  i polskie.

 Stosow nie do obwieszczenia dozoru us tano­
wionego  w ce lu  założenia In s t y tu tu  Ophta im iczne-  
go, o tw a rc ie  jego nas tąpi ło  w< dniu  3 i z. m. w obec 
J  YV W .  B i s k u p a  Dyenezyi  K r a k o w s k i e j ' , R a d c y  
S ta n u  K o im ia n a , J W .  J X  A d m in i s t r a to ra  A r -  
c h id y e c e zy i  W a rs z a w s k ie y ,  Członków Rail dozor- 
Czych szpitali ,  ogólney i szczególney,  R a d y  ogól- 
rley leka rsk iey  i wie lu  in n y ch  znakomi tyc h  o»ób, 
t a k  D u c h o w n y c h ,  jak Cy w i l nych .  J W .  R e f e r e n ­
darz  S tanu ,  K aiuchow ski^K om m issarz  W o j e w ó d z ­
ki ,  Pr ez y d u ją c y  w Radzie  szczególney dozorezey 
szp i ta l i  W o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o , p rz e m ó w i ł  
do zgromadzenia .  ___________

(z K u ry e ra  W arszawskiego).
W  dn iu  5 września  r. b. z rana  o godzinie 

lOtey na p lacu  przed  mennicą,  dopełn ionem będzie 
spa lenie  L istó w  Z a sta w n ych  w ylosow anych , wraz 
z pozos ta łemi do n ich  na leżącemi  kup onam i ,  oraz 
■wszystkich w y k u p i o n y c h  i i  obiegu w y ję ty ch  k u ­
p o n ó w .

Z a  100 zł. w  Lis t .  Zastaw,  bez 2cli kupono w,  
b i a ły c h ,  p rzeda ją cy  żądają zł. 82 gr.  20, k u p u ­
jący  of ia ru ją  zł. 82. I s to tnie  przedano  po  zł. 82 
g r .  10 do 82 gr .  20.

Na  odnodze IV is ly  mi ędzy  P ra g ą  a Saską  
kępą, w  m ie yscu  przewozu,  w tya h  dn ia ch  u k o ń ­
czono n o w y  most  na p ł y t w a c h  , po k t ó r y m  już 
p rz e c h o d z ić  i prze jeżdżać  tnożna .

A u t o r e m  muzyki  , do ba le tu TKalka ryb o - 
łowców  w czora  p ie rw szy  raz przeds tawionego  na 
te a t r z e  N a r o d o w y m ,  jest P .  Antoni  O rłow ski, mło­
dz ien iec  i 61e tni  , uczeń  tu t e j szego  kon se rw a to -  
r y u m .  C h w a l ić  tę pocz ą tk ow ą  pracę,  b y ło by  za- 
wcześn ie ,  ale na naganę wcale nie z a s ł u g u j .  Z n a w ­
c y  uważa ją  w tey  p ie rw ias tce  wie le  zdatnos'ci i 
gus tu  , n i e k t ó r e  części,  a szczególniey adazio  Ze 
s k r z y p c a m i  solo i alegro, w k tórem wa l torn ia ,  fa ­
got  i f l o t ra w er s  tw o r z y ł y  ha rm on ią ,  wzniec i ły  o- 
k lask i .  Zarzuca ją  młodemu  kom pozy tor owi ,  z e z a  
często uż y w a ł  cudzych  m y ś l i , inne  zaś u c h y b i e ­
n ia  za r a d ą  ś w ia t ły c h  mis t r zów ł a tw o  m u  będzie  
spros tować ,  p r z y  okazaney  już zdatności.

J a k o  p i e rwszy  p r z y k ł a d  u w a l a ć  n a l e ż y ,  że 
te r az  wyszło w  L o n d yn ie  w  języku angie lsk im 
dzieło:  „ W y b ó r  poezyi  polskiey,  z ro zpr aw ą  o b ­
szerną  o języku i l i t e r a tu rze  Polsk iey .”  U m i e ­
szczone są w lem dziele t łumaczenia różn ych  poe- 
zyy  naszych ce ln ieyszych  au to rów z opisem ich  
życ ia  i zasług l i t e rack ich .  S łychać ,  ze również  w 
języku  angiel sk im w y y d ą  t łuma czen ia  i i n n y c h  
dz ie ł  Po lsk ich ,  t ak  h i s to ry czny ch  , j .ko też r o ­
mansów,  a szczególniey 'Łęczyńsk i , Ju lia  i A d o lf  
e tc .  o raz n i e k t ó i e  dzie ła  dr am atyczne .

W  Siedlcach  w k r ó t c e  ukończoną  będzie no- 
w a  b u d o w a  te a t ru .

F  R A H C r  A.
P a r y ż  dn ia  i 3 s ierpn ia .
(Journal de S t .  Pe tersbourg).

Akadem ia  na uk  odb y ła  w pon iedz ia łek  sek ­
r e t n e  w o t o w a n i e , dla m ia now an ia  zagranicznego  
cz ło nka  h o n o r o w e g o ,  na mieysce wakują ce  po 
śmi erc i  K o lty . Ze 4A k r e s e k , 3o otrzy mał  P.  
JToung z L o n d y n u ,  dla czego też ogłoszony został  
cz łonkiem,  h o n o r o w y m  akademi i .

—  Z yc ie  ]S apoleona B o u nopartego  , p rzez  
W a l t e r - S k o t t a ,  zostało już w y t łu m aczone  na język 
h is zpa ńs k i .  Donoszą także  o d w ó c h  i n n y c h  t ł u ­
maczeniach} w ło s k ie m  i ruemieckióm.

—. Donieś l i śmy o śmierc i  P .  D ósaugiert:  a 
O a ie ta  F ra n cu zka  umieśc i ła  N e kr o lo g  tego poe ­
ty,  z k tor ego  nas tępny  ro b i m y  wyciąg:

A n t o n i  D esaugiers  urodzi ł  się we  F re ju s  r. 
1772; w m ło d y m  bardzo w i e k u  p rz y b y w sz y  do 
Pa ry ża ,  c h w a le b n ie  uk o ń czy ł  nauki  w k o l l e g i u i a -  
iYlazarinskiem. Nie  posiadał  on jeszcze w ów czas 
V\“° vv®S0*eS°  h u m o r u ,  k tóry  jego poezye ożywia.  
YV głę bokiey  zawsze pogrążony melanchol i i ,  s t ro­
n i ł  od zabaw swoich  rów lenni ków,  p r ze ch ad za ł  
się samotn ie  i sk ła d a ł  wiersze bardzo  poważne  i  
surowe.  B y ł  na Sa in t -Domingo w czasie r e w o l u -  
cy i ,  1 stał  się, j ak sam powiada  w przemo wie  do 
sw o i c h  ś p i e w ó w ,  of ia rą  ledwie  nie z p r z y p ł a c e ­
n ie m  życ iem wsze lk ich  k lęsk ,  z rządzonych przez 
pow szechne  powstan ie  murzynów .  L u b i ł  o p o w ia ­
dać,  jak s c h w j t a n y  z bronią  w r ę k u ,  skazany  na 
śm ie rć  przez radę  wojenną,  klęcząc ju i  przed s w o ­
imi  sędziami,  z zawiązanemi  oczyma,  wi n ie n  b y ł  
życie jakby  cudowi .  Jego młodość,  pobożne poddanie  
się , rozbro i ły  o k r u t n y c h  nieprzyjaciół .  Będąc s ynem  
znakomi teg o  kom poz yto ra ,  k t ó r em u win n iśm y p a r -  
y u r j .  o r j njry D oktora z musu^ i p ie rw szpgo dra-* 

m a t u ,  poświęconego wsław ieniu  wzięcia Basty li i ,  
D esaug iers  nauczył  się muzyki ;  g r a ł  p rzy jemnie  
na łoi  t epiauie,  a t a len t  ten nie  b y ł  mu b e z p o iy .  
t e cznym,  za p o w r o t e m  do F r a n c y  i. P ie rwsze  je­
go p ró b y  p r a c  d ra m a ty c z n y ch ,  g rane  b y ł y  na t e ­
a t rze M ł o d y c h  A r ty s tó w ,  i  na teatrze  Z w y c i ę z t w  
n a r o d o w y c h  na u l icy  P ac. W  tyc h  już dz ie łach  
jego młodości ,  postrzega ją  się zale ty,  odznaczające 
jego u t w o r y  w* dóy rz a ły m  wieku:  dowcip,  weso­
łość,  w y tw o r n o ś ć  s t y lu  D esaugiers  nie n . l e ż a ł
do zgromadzeuia  D iners du vaudeville , lecz by ł  j e­
d n y m  z za łożyciel i  to w arzys tw a  du C aveau m o­
dernę. Dla  tegoto to warz ys tw a ,  k t ó r e m u  p r z e ­
wodn ic zy ł  po śmie rc i  L a u jo n a , u k ła d a ł  p o w i ę k -  
szey części swoje  śp i ewy.  N ie k tó r e  z n ich  są a r ­
cydz ie łami ,  i  p iz e y d ą  do potomnośc i.  R ó w n i e  po­
p r a w n y  jak P a n a rd , wys zukujący ,  j ak  on bogac­
tw a  ry m u ,  bez zan iedbania jednak dla tego s e n s u ,  
D esaug iers  w ięcey  mia ł  ognia,  w ięcey  uniesien ia ,  
w i ę c e y  poe tye kiey  wen y.  Pomiędzy  jego u t w o ­
rami ,  O braz P a r y ż a  o godzin ie p ią te y  zra n a  , 
będz ie  zawsze w zo rem  wdzięku  i smaku.  W s z y ­
scy czytal i  jego piosnki ,  ale uie wszyscy znali, je­
go n ie w y c z e rp an ą  d o b r o ć ,  h u m o r  zawsze jedno-  
Stayny, i surow ą niepokalaność c h a r a k t e r u  B y ł  
on więcey  jak cz łowiekiem  rozsądnym,  więcey a -  
niże l i  pos iadającym t a l e n t :  bo by ł  cz ło wi ek iem 
do b ry m .  Nie podobna u w ie rz y ć  , z jaką o d w a ­
gą znosi ł  lSstomies ięcżne  c i e rp i en ia ,  jak t r o s k ­
l iwie  s ta r a ł  się pocieszyć fami l ią  i przyjac ió ł ,  od ­
da l ić  ic h  n iespokoyność.  K i l k ą  c h w i l a m i  p rz ed  
rozstaniem się z życ iem,  k o i ł  uśmi echem rozpacz  
t ych ,  co o taczal i  jego łóżko.

D n ia  18 sierpn ia .
(z  G ase ty  W arszawskiey.)

Dnia  9 b. m. pos tawiono w mieście P in - 
en -M a u g e  z w ie lk ą  uroczys tośc ią po m ni k  s ła w ne ­
m u  Je n e r a ł o w i  W a n d e y c z y k ó w  C ate/ineau . Z a ­
częto po tem zaraz zb ie rać  sk ładkę  na w ys ta w ie ni e  
także  posągu J e n e r a ł o w i  di E lbee , następcy  C ale-  
lineau.

S k ła d k a  na  w y bi c ie  medalu  na cześć p a m i ę ­
ci Pana C a n n in g , wynos i  już 5ooo f r a n k ó w .  P a n  
C hateaubriand  da ł  t a k i e  pew ną  summę.  Jedno  
z pism p u b l i c z n y c h  tu t eyszych  umieśc iło 16 poe-  
zyy Ła c ińsk ich ,  k tó re  Pan C ann ing , będąc  jeszcze 
w  U n iw e r s y te c ie ,  napisał .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i  1 sierpn ia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
M atek  Sp en cer  p rzeznaczony do po łow u w i e ­

lo ry b ó w ,  p rz yw ió z ł  d.  25 z. m depesze od k a p i ­
tana  P a r r y , k tó r e  o t rzymał  z o k r ę t u  M a r y i , ok-  
r ęł_ len,  nap o tk a ł  kap i tana  P a r r y , w maju na za­
chód  S zpi cbe rg n ,  z r e n i f e r a m i  r.a p o k ł a d z i e ,  gd y  
m ia ł  się już udać na pó łnoc.

*— Donoszą z w y s p y  ś. T u n a s z a , po d  d. 3



l ip ca ,  ?e p r o k la m a c y a  B o l i w s r a ,  b a rd z o  złe zosta­
ł a  przy ję tą od K o l u m b i y c z y k ó w ,  i że ją Jud sp a ­
l i ł  wespół" z p o r t r e t e m  L ib e ra to ra .

— Sta tek  p r z e w o z o w y  O rest p r z y b y ł  z no-  
brzeża  A f r y k a ń s k i e g o  do P o r ts m o u th  d. 5i  l ipca,  
opuśc iwszy  S ie r r a -L e o n e  d. 29 marca ,  C a p e  C o­
a s t  2 t  k w ie tn i a ,  A c e r a  26 kwie tn ia ,  a TFniebo- 
tv s tq p ien ie  d. 8 czerwca .  W o y s k a  w S ie r r a  L e ­
one  w do br em  b ył y  zdrowiu .  J es t  zamiar  odda­
lenia woysk  e u r o p e y s k i c h  ze wszystk ich ko loniy  
po łoż onych  na p obr ze lu  , k t ó ry c h  obrona  będzie 
po ruczoną  kra jowcom wyzwolo nym,  pod  dowódz­
t w e m  of f icerów eu ro pe ysk ic h .  W o y s k a  eu ro pe y-  
skie bęilą w ga rn izon  zw in ię te  na w ysp ie  F e r n a n -  
do P o ,  leźącey około zatoki  B ia fr a .  Je d e n  z ne-  
gocya n tó w,  k t ó r y  s łużył  j ako w o lu n ta ry u s z  pod ­
czas w oy n y  z A sc hante yczykam i ,  donosi,  że inte-  
ressa w ty m  k ra ju  nie są jeszcze ułożone,  i że je ­
szcze żadnego nie odeb rano  poselstwa od Aschan -  
te yczyków ,  choc iaż  wiedziano,  iż p r a g n ą  wznowić  
Stosunki ha nd lo we  z pobrzeżem.  H a n d e l  m u r z y ­
na ni i o db y w a ł  się z podwojoną  czynnością i z wie-  
k s /e m  powodzeniem,  aniżeli  k iedy;  co zmusza na­
czelników sąsiadujących z A s c haul eyc zyk am i ,  do 
za t r z y m y w a n ia  m u r z y n ó w  w swoim kra ju;  celem 
zapobieżenia,  aby sobie nie przywłaszczy l i  mono­
pol  jum tego ha nie bne go  f r y m a r k u .  H a n d e l  nasz 
z Aschanteyczy  kami,  k t ó r y  się zasadzał  na za mi a ­
n ie  nozow, p e r e ł  meta l l i cznych ,  i m a t e r y y  b a w e ł -  
n ia n y c h ,  za piasek, z ło ty  i kość s łoniową, z u p e ł ­
n ie  upadł .  Dopók i  u t r z y m y w a ć  się będzie ha n ­
de l  murzynam i ,  poty n iepodobna  spodziewać  się, 
ażeby  k ra jo w cy jak ikolwiek  uczyni l i  postęp w cy-  
wi l izacyi  ; nadto jeszcze, hande l re gu la rn y ,  t amo­
w a n y  jest wie lką  ilością t o w a r ó w  , p r zywożonych  
na s ta tkach  m ur zyń sk ic h ,  k tó r e  bardzo ła tw o  znay- 
dują przew odn ików,  do p sk azan ia  mieysca,  w któ-  
fern nay bezpieczniey  w yl ądow ać  można. W i e l k a  
posucha  panowała  przez k i lkanaśc ie  miesięcy na 
po hr / eżu ,  a mieszkańcy więcey  niż k i e d y  od niey 
uc ierpie l i ;  w n i e k t ó r y c h  mieyscach ,  t r u d n o  b y ło  
dos tać legumin ,  i t rzeba  było o t rz y  l u b  cz te ry  
mi le  szukać wody.  O re s t  mia ł  na pokładzie ze 
stu inwal idów w o j s k o w y c h ,  k tó rz y  wszyscy p r z y -  
byl i .  Do wiadu jemy  się, że Koloni ja  S ie r r a 'L e o ­
n e  me  będzie opuszczoną,  lecz kommissya  złożona 
przeniesioną  zostanie do F ernando P o , k t ó r e  ma 
się stać inieyscem zsyłania wyzwolon ych  n ie w o l ­
n ik ó w .  Ci, k tó rzy  się teraz  znaydują w S ie r r a -  
L e u n e , \ \  l iczbie p r a w i e  12,000, pozostaną tam ,  i  
będą  użyci do r o ln ic tw a  1 ro z m a i t y c h  rzemiosł .  
W y s p a  F e rn a n d o  P o , położona o i .5oo mil  bl i-  
żey zatoki  Beu ń s k i e y , gdzie hande l  M u rz y n a m i

na pohrzeżu  Afrykar i sk iem,  zapewniają,  iż p rze­
sadzono szczegóły świeżo ogłuszone,  o n a turze  g r u n ­
tu 1 k l imatu tey w ysp y ,  ró wn ie ,  jak o obycza jach
mieszkańców.  W i e l e  części jey o b w o d u  u p r a ­
wiają kra jow cy ,  pomiędzy k tó ry mi  można znaleźć 
lu doże rców ,  lecz większa ich  część kar m i  sie iam - 
sem  i m a ize m ,  a mniey  są dzicy, j ik lądowi .  S k u ­
tek  przedsięwzięc ia ,  za wisi  od w y b o ru  mieysca na 
n o w ą  kolonią.  W y s p a  ta wiele ma portów w y­
godnych. J

—- D n ia  18 s ie rp n ia . —
(* t i m e l y  W ar i* « w » k ie y ) .

Słyc hać ,  iż Pan  I l e r r ie s , le raźnieyszy  Kan­
clerz s k a r b o w y ,  pop ie rać  będzie przeds ię wz ię te  
przez Pana  C a n n in g  zmnieyszenie  w y d a t k ó w  k r a ­
jowych.

Jeden  ze w sp ó lu c z n ió w C a n n in g a  zapewn ia  iź 
t en zmar ły  M in is t e r  g r a ł  z mocnern czuciem r o ­
lę O restesa  w trajedyi  pod napisem E u r y p id e s  
k tó r ą  uczn iowie  sz k o ł y  p u b l i c z n e y  w  W in c h e s te r  
Wystaw iali.

j  T , ‘t e p * a  gazeta T im e s  pisze: „ J e ś l i  L o r d  
t to d erich  me  p ro p o n o w a ł  jeszcze X i ę c i u  W e ll in ­
g to n o w i  przyięc ia na p ow ró t  naczelnego do wód z ­
t w a  n a d  woyskiem,  w k r ó t c e  zape w ne  to uczyni .  

Dnia 3 lipca stracono w P ort-au-P rince  lia

wyspie  H a y ti ,  k i l k u  of f ic e rów  i żo łn ie rzy  gwar*
d y t ,  k tórzy  u k u o w a l i  spi sek na zam or do w an ie  
1 r ezyd en ta  JBoj^era,

X ią ż ę  L ie  w e n , P o s e ł  Cesarsko -Rossyyski  
1 ,-a . sj )̂ ł,ue,“ S m ir n o w , Se k re ta rz em  swoim t u ­

dzież F a n  B o th  sp r a w u ją c y  interessa f r a n c u z k i e ,  
mie l i  d. b.  m. d ługą  naradę  z L o rd e m  D u d -  
le y  Naza ju trz Po se ł  C e s a r s k o -A u s t r y a c k i  o raz 
Pogło wie  H isz pańsk i  1 S a rd y ń s k i ,  mie l i  czynność 
w wydziale s p r a w  zagranicznych .

Donoszą z 1S o w e g o -Y o rk u  pod  d n ie m  17 l i p .  
ca, u  Ko ngres  A m e r y k a ń s k i  w T u c u b a y a  dla te­
go tyrko od ro czonym  został,  iż rozmai te  t r a k t a t v  
z a w a r t e  w P a n a m a , i stosujące się do mieysco-  

ych  okoliczności,  nie mogły  bydź  za tw ie rd zon e ,

i KoTumbii" W *rodkovvey A m e r y c e ,  P e r u

L i s t  z w y s p y  ś. T o m a sza , p i sany  dnia 17 
l ipca,  wyraża :  B o h w a r  i p an C oekburn , Pose ł
A n g ie l s k i  , pop ły nę l i  dnia ,5  L. m. e L a g u a y r a  
na ok rę c ie  wo)eunym angie l sk im D r u id  do K a r -  ' 
ta g e n y . B o h w a r ^ p U i  wsZy Stkie pieniądze ,  k t ó ­
r e  b y ł y  w kassach k r a j o w y c h  na w y p ł a t ę  za leg łe ­
go żo łdu  woysku.  W z i ę t o ś ć  jego w  C a ra c c a s  
bardzo  się zmn eyszyła.  D n ia  3 c ze rw c a  ro zs t r ze ­
lano w M e x y k u  n ie jakiego  A r e n a s . ”

— D n ia  ig  __
Nie  omyl ibśmy się w nadz ie i  naszey,  iż X i ą -  

zę W e llin g to n  pos tanowi ł  p rzy jąć  zn ow u  nacze l ­
ne  dowództwo woyska  lądowego.  M a r g r a b i a  
A n g le s e a  podją ł  się uczynić m u  w  tey  m ie rze  
pro^o zyc yą .  K a ż d y  cieszy się z tego w y p a d k u ;  
bo przez 10 ustanie oppozycya w  I zb ie  wyższey.  
t amująca  czyhności  M i n i s t r ó w .  O p ró c z  innych,  
k o r z y ś c i , ł a tw iey  teraz  będzie M i n i s t r o m  u c z y ­
n i ę  odm iany  vv p r a w a c h  zbożowych , i t y m  spo,- 
sobem coraz ba idz iey  o żyw ić  związki  h a n d l o w e  
ze s ta ł ym lądem.  Jes t  d o m y s ł ,  iź X i ą l ę  W e l l in - 
S ł ° u ,^  pojednawszy się z M i n i s t e r y u m  , p r zeds i e -  
weźmie  podróż  do Nide r l and ów .

Tuteysza Gazeta G oniec  donosi ,  iż P a n  H e r ­
m es  m e  o t r z y m a ł  jeszcze pieczęci ,  jako Ka i ic le f ż  
L h y  s k a ib ow ey:  uznano b o w ie m  za rzecz p r z y ­
zwoi tą,  zaczekać odpowiedz i  P a n a  H u sk is so n  na 
uczynioną  mu propoz ycyą  , względem przy jęc ia  
s te r u  wydzia łu  o sad ,  i P a n  G ra n t  w s t r zym a  sie 
do tego czasu z oh ięc iem p r z e w o d n ic tw a  w y d z i a ­
ł u  handlowego.  Z  tych  p o b ude k  n ie  ogłoszono 
jeszcze urzędownie  skł«du  nowego M in is te ry u rn .

J ° b n  F re d e m k  R o b in so n , ( t e r a ź n i e j s zy  
L o r d  G o d erich ), następca  C a n n in g a ,  jest s y n e m  
T o m a sza  R o b in so n , i pochodzi  z d a w n e y  famili i-  
oyciec jego w k w ie tn iu  1761 o t r z y m a ł  dos toynośc 
p a r a  z ty tu łem B arona  G ra n th a m . Sta rszy  b r a t  
T o m a sz  F ilip  W e d e l  R ob inson , L o r d  G ra n th a m , 
u rodzony 1781 rok u ,  }est L o r d e m  N a m i e s t n i k i e m  
,  C u sto s-R o tu n d o ro  w B e d fo r d s h ir e .  T e r a ź n i e y -

t,ru" ‘.s te r  b >ł  n a y p i e r w i e y  o b r a n y  
r o k u  1807 cz ło nk ie m  P a r l a m e n t u  z n i ias tećzkI

W ’ a P 0tem w  rokl1 l 8 l 3 ‘ Za­ślubi ł  w rokl1 »8 i 5 c ó r k ę  H r a b i e g o  B u k in g h a m , 
jei yna ę. Za a d m i n i s t r a c j i  L o r d a  L iv e r p o o l  
piasjowa p o d w ła d n y  urzijd w  M in is te ryu m .  W
czasie śmierc i  L o r d a  C a s tle re a g h  b y ł  Prezesem  
w ydzia łu  h a n d l o w e g o ,  a gdy  Pa n  F a n s i ta r i  o-
t r z y m a ł  t y t u ł  B a ron a  B e x le y , Pa n  R o b in so n  o b ­
ją ł  po n im urząd  K a n c l e r z a  Izby  sk arbówey .  P o  
m ianowaniu  Pa na  C a n n in g a  p ie rwszym L o r d e m  
s k a r b o w y m ,  P,in R ob inson  o t r zy mał  dos toynośc  
p a ra ,  1 z ty tu łe m  V i c e - H r a b i e g o  G oderich  wszedł  
do I zby  wyższey.  J a k o  p ie rwsz y  M i n i s t e r  posia­
da powszechny sz acunek ;  jest sk r o m n y m  i świa ­
t łym  ; sprzyja zupe łn ie  pol i tyce  Pa na  C a n n in g a , 
pop rz edn ik a  swego.  M i m o  tego, s t ro n n ic tw o  T o r -  
r y sow   ̂ nie okazało m u  jeszcze źadney n i e p r z y -  
chylnosc i .  On to, z Panem H u skisson , p r z y j a c i e ­
lem s w o i m ,  u w o l n i ł  Angl ią  od sys tema tu  p r o h i -  
b icyynego , chcąc  pomyślność  A n g l i i  u t w i e r d z i ć  
na wolności  handlu .  Nie może w ię c  i s tnieć  ża­
dne  wsjiólnictw'0 m iędzy  n im  a s t r o n n i k a m i  L o r ­
da C a stle re a g h .

Z  p o w o d u  zgonu Pa na  C a n n in g a , M a r g r a b i a  
T V elle sley , V i Ce - K r ó l  I r l a n d y i ,  od ło żył  nada l  u -



cztę , i inne  z a b a w y ,  k tó r e  m ia ł  dać d- 12 b.  m.
"Wszystko,  co ty lk o  p rz ypom in a ło  i tnie P&na C a n -  
f f in g a ,  t ak  zaymowało  , iż mnós two ludzi żądało 
widz ieć  i do tkn ąć  się l istu, k t ó r y  n ieboszczyk p i ­
sał  d. 3 s ie rpn ia  do Puna H a m ilto n .  G d y  do 
L iv e r p o o l  nadesz ła  wia domość  o smserci  Pana  
C a n n in g a , stojące w tam eczn ym  porcie  o k r ę ty  
Spuściły ba n d e rę  do po ło w y  m a s z t u j  cnOrągWie 
ża łobne  p o w i e w a ł y  na kośc iołach , ratuszu  i p r z y

O d e b r a n y  t u  l ist  z L iz b o n y  donosi,  i£ eska­
d r a  nasza, pod d o w ó d z tw e m  P- H a r d y , s tała 5 dni  
p r z y  uyściu P agu^  i  z zapieczę towauemi  r ozk aza ­
m i  po p ły n ę ł a  d a l e y

B r y g  th e  S ta te s m a n , pod  s p r a w ą  kapi tana  
B r a y ,  uda się za 2 lub 3 dn i  do G r e c y i  z 2<5oo 
beczek  mąki ,  i m undu ra m i ;  ł a dune k  ten  posyła się 
kosz tem to w arzys tw a  przy jac ió ł  G r e k ó w  w B o s ­
to n ie . Znayduje  się na w s p o m n io n y m  b ry g u  d o ­
k t o r  de R u ss , k t ó r y  chce  of ia rować  usługi  swoja 
rządowi  g r e c k ie m u ,  jako lekarz.

W  kopaln i  m e x y  kańskiey  M a r a n  zaszły roz 
ru ch y -  R o b o t n i c y  domagal i  się od kapi tana  P e th  
ósmey części zysku,  a w p r z e c i w n y m  raz»e odgra­
żal i  się z a m o rd o w a ć  go i wsZysikich Ang l ik ów .  
K a p i t a n  s p r o w a d z i ł  woysko  Z M e x y k u  , k tó r e  
w k r ó t c e  uspokoiło b u n t o w n i k ó w .

L is t  z L im a  pod d. 3 k w ie tn ia  wyraża:  „  Na 
5 dni  p rzed  wsia danie m woyska  kolurrihiyskiego 
ba  o kr ę ty ,  dowied z iano  się, iż ma zamysł  op ano­
w a ć  stol icę1. Rozs tawiono  zaraz st raże od B e lla -  
V is ta  do C allao, i tym sposobem ów zamysł  zni ­
weczono.  N ie k t ur e  ba ta l iony  knlfimbiy skie posu- 
ń ę ły  się aż do bramy G atlao ; lecz widząć,  iż j e ­
n e r a ł  B u s ta m e n te  n ie  c iągnie  za niemi,  w ró c i ł y  
do s w o ic h  s tanowisk  , gdzie wsp omniony  jenera ł  
k aza ł  na t yc hm ia s t  k i l k u  żo łn ie rzy rozst rzelać.  M i -  
l i cye  miesk ie  okaza ły  do b ry  sposób^ po s t ępo wa­
nia .  W  s k u t k u  pow yżs zyc h  w y p a d k ó w  uwięz io­
no  żonę A n g l i k a  na zw isk ie m  T h o r n ,  i k i l k a  i n ­
n y c h  osób. ” ___________ _____

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la  d n ia  i 4 s ie rp n ia .

(Journal de St. P e tersbourg .)
W i a d o m o ,  że ma bydź otw orzony kana ł  z H a ­

g i  do S c b e v r n i n g e n ,  i że w tern oslatniem miey-  
scu,  mają bydz  zbudovvane łazienki ,  Dla ponies ie ­
n ia  p o t r z e b n y c h  w tym celu kosz tów,  o tworzoną  
Została pożyczka  4 oo,ooo 11. ,  dla miasta L a g i .

*  P .  H e r d e n  , l ekarz  i professor  m a te m a ty ki
■wylszey W K r ó l e w s k i e m  kol leg ium w Gandawie ,  
a u t o r  dzieła o chor ob ach ,  k tó r y m  eu rop eyc zyc y  
nayczęśc iey  podlegają w  In d y a c h ,  m i anow any  zo­
sta ł  cz łonk iem k o r r e s p o n d e n le m  akadem i i  sztuk 
i  n a u k  w  B a ta w i i .  __________

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  d n ia  1 s ie rp n ia .

(z Gazety  W ar izaw zkiey .)  _
H r a b i a  d a  P o n te  w y d a ł  w C ald a s de R a m ­

k a  d. 28 z. m. nas tępujący  okol n ik  do Pos łów,  M i ­
n i s t r ó w  i s p ra w u ją c y c h  interessa P o r tu g a lu  'p rz y  
D w o r a c h  zagranicznych:  „ G d y  podobało się K r ó ­
l e w n i e  Re jen tce ,  w imieniu  K r ó l a  Jm c i ,  z łożyć  
J a n a  C a rlo sa  de S a ld a n h a  O live ira  e D a u n  z u- 
r z ę d u  M in is t ra  i Sek re ta rz a  S tanu  w wydzia le woy-  
ny ,  na tychmias t  po rozej  ściu Się tey wiadomośc i  w 
L iz b o n ie , r ozm ai te  osoby,  po w ię k s / e y  części z klag 
niższych ,  i t ak ie ,  k tóre  zawsze gotowe są szerzyć 
n i e ł ady ,  zaczęły się gromadzić  i burzyć ;  jakoż d. 
24 ku  wieczorowi  przeb iega ły  ulice ,_ s tarając się 
zachęc ić  do-buntu s p o k o j n y c h  mieszkańców,  o k r z y ­
k a m i  na  cześć odda lonego  Min is t ra .  Następnie

u d a ł y  się do dom u je rier.nl n ego In te n d e n ta  policy! ,
g rożąc  i zn i ew a la jąc  s łowy tego urzędnika ,  i b y ł y b y  
zap ew ne  w p a d ły  w e w n ą t r z  mieszkania,  gd yby  nie 
woysko ,  k tó re  przyszło n i pomoc.  Też same gors zą ­
ce sceny o d no w i ł y  się w nocy dnia .20 i 26 z u- 
bliżeniern K ró lewski e j -  władzy  R - je n tk i .  i b u n t o ­
wnicy  uzuchwa l i i i  się do tego stopnia,  że wpad l i  
na dziedziniec M in is t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  gdzie 
właśn ie  oąlbywał naradę  z M ini s t r am i  potęgi  inor- 

' sk iey  i sprawiedl iwośc i ;  tam domągając się weyścia,  
s tanęło przed  niemi t r z e c h  ludzi bez żadnego  zna­
czenia,  zn an y ch  z nngannegę  pos tępowania ,  i. m ia ­
nują c  się d e p u to w a n e m i lu d u , żądało p r z y w r ó c e ­
nia Pana  S a ld a n h a . , Daley ruszy li  wszyscy do 
J u iz  de P o ro  (sędziego gminnego),  chcąc  go s k ł o ­
n ić ,  ażeby uda ł  się do C aldas de R a in h a  i p r ze ­
ł o ż y ł  K r ó l e w n i e  Rejentce żądania tych  demagogów,  
k tó r z y  mieni l i  się bydź t łumaczami  op in i i  publ i -  
czney.  Ob jąwszy  M i n i s t e r y u m  dnia w c z o r a j s z e ­
go, uzna łem za móy na yp ie rw sz y  obowiązek ,  p r z e d ­
sięwziąć n ie zwłoczne  i dz ielne ś rodki  dla s t ł u m i e ­
nia ty ch  n ie ł adów;  jakoż udało mi się n a ty chm ia s t  
p r z y w r ó c i ć  spoknyuość  publiczną,  za poś re dn ic tw em  
s i ły zb ro yn ey ,  k tóra  rozproszy  ta demagogów.  G d y  
zaś r e d a k t o r  G a ze ty  L izb o ń sk ie y  ośmiel i ł  się we  
w czorayszym  i dz is ieyszym nu m erz e  swojego pisma 
umieśc ić  a r t y k u ł y ,  jak to J W .  Pan  sam uyrzysz,  u- 
łożone  w d u c h u  bun to wni czym ,  n iemniey  p rz e c i ­
w n e  74 a r t y k u ł o w i  kons iy tucyi ,  jak i uwłaczające  
godn< ści K r ó l e w n y  R '  j en tki ,  a nadto pe łne  f a ł ­
szu: K r ó l e w n a  R e je n tk a  uznała za rzecz p r zyz w o­
itą rozkazać o debr ać  mu r eda jwy ą  G a z e ty , o ozem 
przekonasz  się J W .  Pan  z d o d a tku  G a ze ty  dzi-  
sieyszey.  Udzie.lum mu ten obraz zdarzeń  , nie tak  
dla tego; ażeby  go o n ich uwiadom ić ,  jako r a -  
czey, aby go postaw ić w możności zaprzeczenia  w i e ­
ściom przesadzonym , albo p r z e c iw n y m  p rawdz ie ,  
k tó r e  rozeyść się m ogł y .4*

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t , d n ia  6 s ie rp n ia .

(z  G a ie ty  W a rsz a w sk ie j ).
J e n e r a ł  H r a b i a  d? E s  p a n n a  , i a y m u ją c y  się 

c iąg le  p r zegl ąde m  woyska ,  odbiera często posy ła ­
ne przez go ńców  l isty od rządu.  Pose! Angie l sk i ,  
kt  ó r y  się udał  do I/d e /o n so , chciąc mówić  /. samym 
K r ó l e m ,  m ia ł  odebrać  o d p o w i e d ź ,  iż M o n a r c h a  
nikogo przy jąć  nie może. S p ra w u ją c y  interessa  
P o r t u g a l s k i e ,  k t ó r y  przed  6 tygodniami  d imagał 
się zadosyć uczynien ia  za zgw ałcenie  kra ju  P o r ­
tugalskiego przez  żo łnie rzy H isz pań ski ch  , k t ór zy  
tam dw a domy zrabowal i ,  nie o t r zym a ł  dotąd  r e ­
w e r s u  na podaną  notę.  Z powod u rozpoczętego 
ś ledztwa s p ra w c ó w  p o ż a r u ,  k tó ry  zniszczył  pałac  
Je n e r a ł a  Q uesada, w y b u c h n ę ł y  ro z ru c h y  w k i lk u  
mi as tac h  Andaluzyi ,  » mia nowic ie  w Sew illi.

R ad a  S tanu  mi ew a codzień dwa posiedzenia; 
jedno przed  poł udniem  t r w a  pospol icie 4 godz iny,  
a d r ug ie  wieczorem 3 godziny. Za ym uje . s ię  zaś 
r a p p o r t e m  względem bu d że tu . Dochody k ra jo w e  
w  r o k u  zeszłym wynios ły 800 mi l ion ów r e d ó w .

P a n  R e c a c h o , naczelny urzędnik nolicyi ,  0- 
t r z y m a ł  od Min is t r a  C a lo m a rd e  imien iem K r ó l e ­
wskiem rozkaz,  aby p ó d - ł  do kła dną  " i  domosć o 
p r z y c z y n a c h  i dz ia łaniu band  powsta ńcó w \ \  K a ­
talonii .  . . .  1 .

P a n ó w  M o ren o  i R ie r a  skazano w y r o k i e m  
są do w ym  na oddanie znaczney ilości \ p ien iędzy  , 
k tó rą  wzięl i  *a rządu  b y ły c h  S tanów na do s t a r ­
czenie broni ,  k tór ą  potem w G ib ra lta r ze  p rzeda li . '  
Oprócz  tego skazano P. M o re n o  na lat  3 na ga le ry ,  a 
Pana  R ie r a ,  na lat 2, od czego jednak mogą  się 
o k u p i ć , p ł acąc  za każdy  rok  po 10O0 p las t rów.

P o w o ł a n o  drukować. Z  polecenia JTV . Litewskiego T V  oj ennego Gubernatora.
H ndrzey B u c h a r s k i  R.zeczywisty R adca S tanu  1 Kawaler.

1 D rukarni R ed a kcr i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA iJTEWSKlEGO N. 102.
I  V i Ino dnia 2<j S ie rp n ia  o. $. f S s /  Roku.

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samowładnące-
go Całą Rossyą etc. etc. etc.

P O Z E W  E  D Y K T A  L N Y .

UUr- J P P .  i Starozakonnym Stanis ławowi i Zofii W a rne som  z dokładem opiekuna 
.na Kizlinga > Ludw ikow i  Zyżniewskicmu , Tomaszowi Mikulskiemu,  Franciszce Borow-  

skiey z O p i e k ą , Stefanowi Kuleszowowi Podporucznikowi,  Szmuyle Giers/.onowiczowi, Ize -  
rowi  Abramowiczowi , Józefowi Maeurowi Murgrabiemu Pa łacu Marszałk. W ańkowiczó-  
w i e n , Notce Josielowiczowi, Tomaszowi Monkiewiczowi,  Mateuszowi Jagie l le ,  Feydze 
Leybowey , Jakóbowi Komarowi kowalowi ,  Sofronu Koro lkowowi ,  W incen tem u  Ful tyuowi,  
Józefowi Krzyżanowskiemu Prezydentowi i Antoniemu Rotkiewiczowi do udowodnienia  obja­
wionych pretensyy, do massy po zmarłym Łysickiip stelmachu pozostałey, a zaś UUr. J P P .  i 
Star .  jako zawiniającym zeszłemu Andrzejowi Lysickiemu za różne roboty stelmaskie, jako to: 
Iwanowi Awdziejowowi o rub. sr. 3 l kop. S3 , Ancypie o rub sr. 17 kop. 4o, Antouiemu fu r ­
manowi » Pohulanki  o rub. sr. 11 kop. 20, x\ntouiemu furmanowi z Popowszczyzny o rub. sr. 
ig  kop. 82, Bielawskiemu o rub.  sr. 8 kop. 62, Ludw ik ow i  Balfnerowi Siodlarzowi o r u b . s r .  
10, rzecz. Radcy Stanu Bagnie wskiemu o rub. sr. 38 kop. 4o, Szymonowi Błażyńskiemu o rub. 
sr. 22 kop. 20, Baworowi o rub .  sr. 4 , Jakóbowi  Bobuszewiczowi o rub.  sr. 7, Bobkiewiczo-  
wi  furmanowi o rub. sr. 6 kop. 60, Bamewiczowi furmanowi o rub. sr. 11 kop. 89 , Leonowi 
Budeńkiewiczowi o kop 5o, Pannom Zakonnym Bosaczkom Wileń.  o rub.  sr 1 kop. 3 5 , R a ­
czyńskiemu Prozyd. o rub. sr. 4 kop. g 5 , Chomontowu Półkownikowi i Kawalerowi  o r u b . s r .  
170 kop. 55 , Żydowi Chaimowi furmanowi o rub  sr. i 5 kop. 55 , Czayczyńskiemu szewcowi 
i furmanowi o rub. sr. i kop. 67, Franciszkowi Daniszewskiemu o rub. sr. 3 , Dawidowi L e w iu -  
sonowi o rub.  sr. 8 kop. 5 , Generała Engielharda Sukcessorom o rub.  sr. i 5 kop. 4of Żydo­
w i  Elce o rub. sr. 4 kop. 26, Eyśmontowi o kop. 60, furmanowi ruskiemu nazwanemu Szla­
chcic o rub sr. 16 kop. 4 2 , fu rmanowi Filipowi o rub.  sr. 1 kop. 80, faktorowi furmanowi  o 
rub. sr. 1 kop. 45 . Gh’beckiemu o kop. go, Jerzemu Guttowi urzęd.  far. o rub. sr. 3 kop. g5 , 
Jakubowi  Habnowi Rad.  o rub. sr. 28 kop. 20, Janowi Hołubowiczcwwi o rub.  sr. 5 kop.  27, 
Humelowi furmanowi o r. sr. 17 k. 26, Hryszce furmanowi o r. sr. 1 k. 3 7, Jasińskiemu Marszał. 
i {Kawalerowi o rub .  sr. 2, Antoniemu Juchniewiczowi z obligu o rub.  sr. 29 kop.  5 , Judzie-  
wiczowi Kapi tanowi o rub. sr. 2 kop. 65 , Józefowi Janczewskiemu o rub.  sr. i 5 kop. 5 o, Jo -  
sielowi furmanowi o kop. 60 , Iwanowu furmanowi o rub.  sr. 1 kop. go ,  Iwaszkiewiczowi z  
Antokola o kop. 75, Januszewskiemu o rub. sr. 1 kop. 35 , Żydowi furmanowi  o kop. 5o, E -  
Usta’chemu Karpiowi Marszał.  i K awale rowi  o rub. sr. 1 kop 4o, W in cen tem u  Krukowskiemu ko­
walowi o rub.  sr. 5 i kop. gg , Mikołajowi Kasperowiczowi o rub.  sr. 64 kop. 61 , J aknbow i  
Komarowi kowalowi o rub. sr. 179 kop. g 4, Bal tazarowi Kostro lak ie rn ikowi  o rub.  sr. 3o 
kop.  i 5 , Fabi janowi i Kazimierzowi Kośobuckim o rub. sr. 25 kop. 6 0 ,  Józefowi Krzyżano­
wskiego o rub. sr. 34 kop. 3o ,  X X .  Karmelitom Ostrobram. Wileń.  o rub.  sr. 12 kop. 5o, 
Franciszkowi Kondratowiczowi kowalowi o rub.  sr. 17 kop. 5o, i o rub.  sr. 7 kop. 4 o, Komo­
rowskiemu o rab .  sr. 11 kop. 2 0 ,  Kazimierzowi od X X .  Karmel i tów bosych W ileń .  o rub.  sr. 
14 kop. 5 2 , Kuleszowowi Podpól, o rub. sr. 5 kop. 72 , Kapi tanowi bez nazwiska o rub.  sr. g 
kop.  97? Dyonizemu Kosięko o rub. sr. i 3 kop.  1 2 ,  Karolowi bez nazwiska o rub. sr. 1, K u -  
tuzowowi o rub. sr. 076 , Janowi Krauzowi o rub. sr. 5 kop.  4 5 , Katyńskiemu o k o p .  4 o, 
Kondrate jowi  o kop. 00, Kizlingowi o rub. sr. 19 kop. 20, Linkowi siodlarzowi o rub. sr. 3 , L e -  
ont iejowu o rub. sr. 5 k<>p. 53 , Żydowi Leyzerowi o r u b .  sr. 2 kop.  15 , Kapi tanowi Lipińskie­
mu o rub. sr. 3 kop. g 5, Lubańskiey I^ułkownikowey z kont rak tu  o rub.  sr. 157 kop. 5o, l a ­
kiernikowi Ludwikowi  o rub,  sr. 6 , Łabukiem u o rub sr. 4 kop. i 5 , Łowick im o rub.  sr. 5 
kop. 80. Kajetanowi Mickiewiczowi o rub sr. 37 kop. 58 , Szymonowi Małachowskiemu o rub. 
sr. 22 kop. 70, Dominikowi Micewiczowi Marszał.  z kont rak tu  o rub. sr. 19, Michałowey w do­
wie o rub. sr. 2 kop. 25 , M akarow u  furmanowi o rub. sr. 6 kop. 20 , Mikicie furmanowi  o 
rub.  sr. 1, Miehelowi Zetelowi kupcowi o rub. sr. 3 kop. 5o, Mustaficzowi Kapi tanowi i K a ­
walerowi o rub. sr. 5 o kop. 60, Janowi Morgulcow'  R°t- Pe tyhor .  o rub.  sr. 3 kop. g2 , Mi­
lerowi o r u b . s r .  2 ,  Janowi Marcinkiewiczowi Żabie Prezyd. i Kaw ale r ,  o rub.  sr. 1 kop .  i 5 , 
Malinowskiemu o kop. 5o, Notce Żydowi o rub.  sr. 1 kop. g2 , Niesiołowskiemu o rub.  sr. 7 
kop. 82, Antoniemu Niedzwieckiemu o rub.  sr. 3 , Neochowey w dow ie  jo rub sr. 1, Orenii pi­
wowarowi  o rub.  sr. 1 kop. 87 , Obrączkiewiczowi o rub. sr. 2 kop.  g 5 , Orenbce o rub. sr. 8 
kop.  5o ,  Stanisławowi Prosinskiemu Lakiern ikowi o r u b . s r .  89 kop. 5o, Potrykowskiemu o 
rub.  sr. u  kop. 3 5 , Paszkiewiczowi o rub. sr. 1 kop. 5o, Franciszkowi Poznańskiemu Prezyd.  
o rub. sr. 5, Piotrowskiemu Akademikowi o rub. sr. 4 kop. 65 , Posnikowey o rub. sr. 1, P e -  
telczycowey o rub.  sr. 1, X.  Puzyninie o rub. sr. 5, Rogowskiey Pu łk .  o rub.  sr. 8, Je rzemu 
Rutkowskiemu Kowalowd o rub. sr. gg kop.  i 5 ? Rotkiewiczowi o rub.  sr. 28 kop. 70 , R o­
merowi o rub.  sr. 6 kop 62? Szaulewiczowey o kop. 65, Święcickiemu furmanowi o rub. sr. i 4  
k. i 5, Skalskiemu kowmlowi o rub.  sr. 56 k. 6ó, Skalskiego szwagrowi o rub.  sr. 1, Sznńtowi o 
*ub.sr .  18 k.  2, Sokołowskiemu o rub. sr. 19 i k. 97? Szczepanowi furmanowi o rub. sr. 8 k. 9

1



Anfris’iemu furi iisnowi o rub.  sr. 3 k.Gy'* S^flcckicmu b. Asscsor. o ru» s?* ĉ . Sio**
l.nvi u Kosubudzkich o r. sr. 6 k. ^7, Mateuszowi Siwemu obok Kostry o r. sr. 1, Piotrowi 
Si ły  ko w owi Had Stanu “1 Kawal .  o r .  sr. 545 k. 35 , Szostakowi o r .  sr. 4 , Sylwestrowi o r. sr. 
i kop. 4 o, Szymonowi Małemu o rub.  sr. 5 , Stankiewiczowi o rub. sr. 1 kop, 5o, Star.  S t ra -  
#M»óskit'inu z Popław o rub. sr. 3 , Szadurskietnu o rub. sr. 1, Sobańskiey Regent,  okop .  So, 
Sidorowiczowi ,0  rub. sr. 3 kop- 77, Mateuszowi Tewelowi  o rub. sr. 5 , Towiań-kieinu Po- 
rueż. o rult. srl 5 kop. 60, Pułkownikowi i Kawaler .  Kniaziu Urusowowi o rub. sr. 16 kop.  
•  7, Woy Ciechowskiemu furmanowi o rub. sr. 19 kop. 72, Wankowiczów nom o kop. i 5 , 
Stanis ławowi i Zofii Warnesom o rub. sr. 7 kop. 20, i rub. sr. 4 g kop. b, Wegnerowi o rub.  sr. 
3 -  kop. io, Zybnskietnu orob .  sr. 4 , Zawałowi Giermayze o rub. sr. 18 kop. 8, Zd/ .i towieckie- 
ma o rub. sr. t kop. g5. Zarubskietuu o rub. sr. 1 kop. 20, Zabiedzę kowalowi 0 rub.  sr. 6 kop. g5, 
Zub nvo,vey o r. sr. 4 , Zaycowu o k. 97, sukcessorom kwar .  Żukowskiego o r. sr. 3o za karafaszkę, i 
Su łkowskiemu 0 r. sr. 1, Pozew na jednoczasową rozprawę sposobem E x d y uizyi po pretensorńw 
i debite.row pr/.ed Sad Magistratu W i leń. z powództwa prokura tora  massy po zmarłym An­
drzeju Łysic kim z l icytacyi ruchomości zebraney,  w imieniu sukcessorów tegoż Łysiekiego po 
dato ninievszą niejawiącyeb się, a w Margoninie w W .  X. Poznańskim •/* mieszkały cli działa­
jącego,'  za rezolucją  dnia 22 zeszłego julii w Magistracie W  i leń. nastają, dodane ,  o Lr. Stan i­
s ława Misiewicza A d w o k a ta ,  wy nasza się w  prośbach: o komportncyą na wszystkich pozwa­
nych stronach wszelkich pism do tey sprawy posługiwać mogących; o skasowanie bezdowo- 
Unych pretensoró,v stosunków; o decydowanie na realności ju rameutow tym, którzy doWody 
należności okażą; osądzenia na pozwanych debitorach zawinionych za robotę należnościow; o 
utwierdzenie  ze strony massy dowodow; o zapisanie na niestawających a missy i; o expense p ra ­
wne i co proszonym będzie S. M. Z. Pisał Prokura to r  massy Stan. Misiewicz.

Koku 1837 augusta 20 dnia. W o 4 ny tę kopię  Pozwy z instanc j i  Prokura to ra  Massy po
zmarłym Andrzeju Łysic k u n  s t e i r u a c i m  /> l i c y t a c j i  

ka ta  imieniu dotąd niejawiących się sukcessorów 
X.  Poznańskim zamieszkałych, działającego, dla wić 
tea i debitor  ów o ustaioney po zmarłym Łysickim 
ty  K urye ra  Litt .  dla t rzykrotnego umieszczenia pru;

Tadeusz OU 
JPofcwala się drukowarć. W ilno  dnia 24 s;

Rezolucyą Magistratu "Wileńskiego dnia 
maja r. teraż. nastałą, spełniać się będzie w 

onymże Magistracie w dniach 2,3, i 5 następnego 
miesiąca 7bra"publiczna licytacya na azarendo-  
wanie  w roczną tenutę  z daty 29 tegoż mca 
7bra  dwóch domów obywateli  Markowskich na 
Antókolu  pod N.  i , 4 n  1 14 16 położonych; o 
i t e m  do powszechney podaję wiadomości. 1827 
v. augusta 26 dnia.

Józef Giec. B. M. M. W .

1 Niżey podpisany wspólnie z żoną swoją 
»a p raw em wieczysto kupnym w dniu 22 lebru-  
aryi  1827 r. w Sądzie GH. Li t .  W ileń .  2go 
Depa r tam en tu  przyznanym, od Zuzanny z Łngo- 
mowskich Bieliuskiey b. Strapczyney P tu  W ileń.  
łącznie z córką swoją panną Józefą Bielińską 
działającey, Antoniny z Łagomowskich Janusze* 
wskiey w assysteńcyi męża czyniącey, za wiedzą 
dnlszey opieki czyniących, dom murowany z dal-  
zzemi budowlami i placem ziemi Dziedzicznej’ 
w mieście Gaber .  W i l n i e  na Zarzeczu przy t r a ­
kcie połockim pod N.  5gi  dziedzictwem nabyw­
szy i natychmiast  do uiekwestyonowauey uży­
walność zapossydawawszy, każdego z osób do te ­
goż domu bądź jakiego rodzaju pretensye mieć 
mogących wzywa i uprasza, o zgłoszenie się i p ra ­
w e m  udowodnienia swoich należności wprze- 
t iągu  6cin miesięcy do Sądu  Magistratu W i ­
leńskiego stosownie do p raw  ku temu posługu­
jących. 1827 roku mca augusta 10 dnia.

Podpisuje się Symon Skurczyński ,

W  Magistracie Wileńskim odbywać się 
Łędą  publiczne L icy tac je  w  terminach: p i e rw ­
szym da ia  1, drugim d. 2 i trzecim u. 5 a prze*

icnraucy, u r .  o i a i n s i a w d  m n u e w i c z a  A U  w  o -  

tegoż Łysiekiego, a w Morgoninie w W .  
domości wszystkich tak  pretensorów jako 
w Magistracie Wileń.  Exdywizyi ,  do Gaze-  
ałem.

:chuowicz W oźny  Powiatu Wileńskiego,  
aia 1827 roku. Cenzor Kollegialny Assesor 

Igua y Szydłowski.

targi dnia 6 następującego mcąseptembrn na od­
danie  w arędowną  Dzierżawę od nadchodzące­
go ś. Michalskiego terminu, Domow pod sekwestr  
za długi Magistraturze Powszechney W i h ń -  
skiey Opieki należne zajętych, a mianow icie JW7. (
Jenera ł  Leytnautowey Fitt inghofowey przy U- 
licy Niemieckrey pod 370, oraz Star.  A lona Jan -  
kielowicza Izraela pod N. 3 43 i Nechisów pod 
N.  119 > vv Mieście Wilnie  przy konnym ryn­
ku  będących; żeby więc życzący aret idować te 
domy poudzielnie każdy, na Licytaeyą Vv ozna­
czonych terminach do Magistratu Wileńskiego , 
7, pemierni Ew ikcyami przybydź raczyli, do te­
go celu Magistrat  wydaie niniejsze Ogłoszenie. 
Huku 1827 mca augusta 24 dnia.

> Józef  Giec B. M M. W .
Regent  Degułowicz.

2 Niżey podpisany Organmayster  Adalbert  
G r o d z ic k i  przybyły z Austryi , zawiadamiam 
przez ninieysze, iż ktohy sobie życzył gdziebądź ! 
w  kościele urządzić Orga n nowy, lu b  przerobić 
stary, dużego czy małego kalibru tu w mieście 
czyli też na parlykularzu , W e d ł u g  abrysu d a ­
nego, lub gdy się podobać będzie wybrać t a ­
kowy z Iiczhy u nuiie znajdujących się; raczą 
więc życzące osoby /glosie się do domu JP .  
P a l e z e w s k i e g o  za Ostrobramą pod N.  i,3 o i ,  u 
k t ó r e g o  mam moje mieszkanie, a o doskonało­
ści niemuiey akmatności  mojey, tak zrobienia 
organu ,  jako też dotrzymania k o n t r a k t u ,  ł a ­
two  się każden będzie mógł przekonać z za ­
świadczeń danych umie od tych osób, którym 
ja t akową robotę już robiłem.

Adalber tus  Grodzicki.



2 W  d n i u  22 a u g u s t a  l u b  dz ies ięc iu  dn ia*  
m i  w p r z ó d y  s k r a d z i o n a  zo s ta ła  w Mieśc ie  W i l ­
n ie  z n a c z n a  i lość s r e b r a  s to ło w e g o  i b r y l a n t ó w ,  
j a k o  to: W a z a ,  B la ty ,  P ó ł m i s k i ,  R ą d e l k i ,  S a ­
l a t e r k i ,  K a l e  te ry ,  L i c h t a r z e  i sz tuc e ,  t a k o ż  F o r -  
n i u a r  b r y l a n t o w y ,  Kol ie ,  p ie c z ą tk ą  d u ż a  w  z ł  to 
o p r a w n a  z k a m i e n i e m  k a i n i u l  , z h e r b e m  J W .  
Ż a b y ;  s r e b r o  j e d n e  ro b o ty  S k ę d z ie r s k ie g o ,  d r u ­
gie H a h n a ,  K ó f a t e r y  K r u p i ń s k i e g o ,  a t a k o ż  w i e ­
le u łamku,  w s r e b r n y c h  i z ło ta  od  sygnetu  w,  F o r -  
m u a r ó w ,  od n i e k t ó r y c h  o d ję to  k am ie n ie .  S k o ­
r o  wiec  zda rz y  się p o s t r z e d ź  kogo  k o t w i e k  p r z ę ­
dą  w^ajaeeąo z wyż pomienio t ,ego  s r e b r a ,  b r y l a n ­
tó w  l u b  u ł a m k ó w ,  s ta rać  sic z t r z y m a ć  i n a t y c h ­
m i a s t  da ć  znać  do Części  j ey  O - t r o b r a m s k i e y ,  a za 
o d k r y c i e m  k ra d z i e ż y  do n o sz ą c y  n ie  zostan ie  bez 
n a l e ż y l e y  n a d g r o d v .

3  N a  o d d a n i e  z n a d c h o d z ą c e g o  ś. M i c h a l ­
skiego t e r m i n u  w j e d n o r o c z n ą  a r e d o w n ą  d z i e r ­
ż a w ę  d w c i r k u  E x d y  wizorsk iego  Iz r  lelow iczów 
C u n d z e r o w  w  Mieśc ie  W i l n i e  p o d  N.  6 5 2 i 
6 5 3  s y tu o w a n e g o ,  o d b y w a ć  się będzie  in  lu u d o  
te go ż  D w o r k u  p u b l ic z n a  l i cy tacya  w t e r m i n a c l n  
p i e r w s z y m  d ni a  i ,  d r u g i m  d n i a  6, t r z e c i m  dnia  
7 i p r z e t a r g  d n i a  12 n a s tę p u ją c e g o  mies iąca  
s e p t e m b r a :  o cze in  jak o  A d m i n i s t r a t o r  t e g o /  
D w o r k u  za r o z p o r z ą d z e n i e m  S ą d u  M a g i s t r a t u  
W  i leń,  w y d a j ę  u in ieyszą  a w i z a c y ą  H u k u  i b z y  
a u g u s ta  c 5 dn ia ,

B**njamin P c r c o w i c z  K l a c z k o .
W o l n o  d r u k o w a ć  J a n  Z a y e o w  P .  13. M.  W .

3 N i ż e y  po dp is an y  w s p ó l n i e  z żoną  sw o ją  
za P r a w e m  w i e c z y s to  k u p n e m  w  d n i u  16 jul i i  
1827 r o k u  w  S ą d z ie  G ł ó w n y m  L i t t .  W i l e ń ­
s k im  2go D e p a r t a m e n t u  p r z y z n a n e m  , od 
J W  W .  Ig n ace g o  i żo ny  jego M a r y i  z Vic in ieh  
D r o b y s z e w s k i c h  P ó l k o w n .  W o y s k  l toss.  i w ie ­
l u  o r d e r ó w  K a w a l e r a  , k am ieni cę  w  Mieśc ie 
G u b e r ń .  W i l n i e  p r zy  W i l e ń s k i e y  Ułicy pod  N .  
7 2 8  z p l a c e m  z iemi  konsen«e m zabezp ieczoney  
p o ło ż o n ą ,  D z i e d z i c t w e m  n a b y u s y ,  i n a t y c h m i a s t  
d o  u ż y w a l n o ś c i  za possydo  w a v\ szy, k ażd eg o  z 
osób  d o  tey że  k a m ie n ic y  p r e t e n s y e  mieć  m o ­
g ą cego  W / y  wa i upra sza ,  o zgłoszenie się i p r a ­
w e m  u d o w o d n i e n i e  s w o i c h  n a l e ż n o  c i o w  w 
p r z e c ią g u  sześciu mies ięcy do  .Sądu M a g i s t r a t u  
W i l c u . ,  s t o so w n ie  d o  p r a w  ku  t e m u  p o s ł n g u -  

'  j ą c y c b  1827 r * m c a  a l lgu ' t a dn i a .
M i c h a ł  I n c z y k  K o l l e s k i  S e k r e t a r z .

3 F u l w a r c z e k  w P o w i e c i e  S za we łsk i rn  p o ­
ł o ż o n y ,  ośm d y m ó w  i k « i c z e m k ę  mający ,  w  po -  
zycyt  p ię k m  y, bo n a d  r zeczk ą  i p rzy  Lesie-, o d ­
l e g ły  od  t r a k t u  pocz tow ego o mi lę ,  n i e d a l e k o  
m ia s te c z k a  S z a d o w a ,  jest  do  z a d z i e r ż a w i e n i a  od 
ś. Jer/ .ego l o k u  n a s tę p n e g o  na  la t  dziesięć- K l u ­
by  sobie o w a r u n k a c h  ży czył  w ie dz ie ć ,  m a  zg ło­
sili się d o  K e d a k c y i  K u ry  e r a  L i t e w s k ie g o .

W o ’n o  d r u k o w a ć .  W  i lno  d 17 s i e rp n ia  
r .  1827  C e n z o r ,  K o l l e g i a l n y  A s e s o r  1. S z y d ł o ­
w sk i .

2 A p t e k a  w  m i a s t e c z k u  M irze ,  p o w i e c i e  
N o r v o g r u d z k i m ,  ze w sz e lk ie  mi naczyn ia m i ,  n a ­
r z ę d z i a m i  , s p r z ę ta m i  p o t r z e b n e m i ,  o ra z  z a o p a ­
t r z o n a  w d o s t a t e c z n y  zapas  m a t e r y a ł ó w ą  i l e ­
k a r s t w  jest  z w o l u e y  r ę k i  d o  w y p u s z c z e n i a  w  
k i l k u r o c z n ą  d z i e r ż a w ę ,  ż y c z ą cy  sobie  w e y ś ć  w

u k ł a d y  o t a k o w ą  A p t e k ę ,  r a c z y  się zgłosić,  i o  
N o w o g r ó d k a  do  W ,  L w l e w i c z a  by łego  P o r u ­
c z n i k a  w oy sk  Polsk ich .

W o l n o  d r u k o w a ć  C e n z o r  I. S z y d ł o w s k i  
d .  16 s i e r p n ia  1 8 2 7  r.

3 P i e r w s z y  to m i k  poezyi  Józefa  M a s s a l ­
sk iego  w y s z e d ł  już z d r u k u .  Ex<Jm p l a r z e  jego 
p r e n u m e r o w a n e  w k r ó t c e  się o d d a d z ą  a lb o  p r z e ­
szłą do  r ą k  P P .  K o l l e k t o r ó w ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  
sw o im  p r e n u m e r a t o r o m  za r e w e r s e m  uiści  się 
S t a r a n o  się przy  p i e r w s z y m  t o m i k u  um ie śc ić  
wszys tk ie  im io na  p o d a n e  d o t ą d  pr ze z  k o P e k t o -  
r ó w ;  jeże l iby za te m  k to  z P P  P r e n u m e r a t o r ó w  
n ie  zn a la z ł  w  r e je s t r ze  s w e g o  imienia ,  a p r z e t o  
i nie o t r z y m a ł  exrmplary.f i ,  u p r a s z a  się, aby r a ­
czy ł  s k o m m u m k o w a ć  się w z g l ę d e m  t ego  ze 
s w o im  k o l l e k t o r e m ,  a bę d z ie m y  się s t a r a l i  n a ­
ty c h m i a s t  e x c m p l a r z e  o d e s ła ć  i p rzy  d r u g i m  
t o m i k u ,  n o w ą  l istę sp or ządza jąc ,  m i m o w o l n e  t* 
l u b  p r z y p a d k o w e  uc h y b ie n ie  s p r o s t o w a ć .

W y d a w c a .
W o l n o  drukować*,  Cenzor ,  N o r b e r t  J u r g i e -

wicz .

3 R o k u  1827 m c a  m a r c a  d n ia  20 w G u b e r n i i
M iń sk ie y ,  P c i e  P i ń s k i m ,  w O p a c t w i e  L e s z c z  z w a -  
n e m ,  zszedł  z t eg o  ś w i a t a  W . J .X .C e z a ry  K a m i e ń ­
ski  - Z a k o n u  ś. Bazylego  W .  D o k t o r  Fi lozof i i ,  
E m e r y t  a d j u n k t  C E S A H S K 1E G O  U n i w e r s y t e ­
tu W i l e ń s k i e g o ,  liyły P r o w i n c y a ł  L i t e w s k i c h  Ua-  
zy l ia ńs k ic h  K l a s z t o r ó w .  U c z e n i  d id  w s z y s tk i c h  
in te r es so  w a n y c h  osób ogłaszam.  D a n  w L e s z c z u  
R o k u  1827 d n ia  i 5 m c a  s ie rp n ia .

X .  J o z a f a t  C y w iń sk i ,  Z a k o n u  ś. B a z y le g o  
W .  A d m i n i s t r a t o r  O p a c t w a .  *

W o l n o  d r u k o w a ć .  D n i a  13 s ie rpnia .  C e n ­
zor ,  N o r b e r t  J u r g i a w i c z .

2 O ś w i a d c z e n i e  im ie n ie m  w ł a s n e m  n iź ey  
Tiodpi*finey zanosi  się w  n a s t ę p n e y  okol ic znośc i .  
D e k r e t e m  S ą d u  Zi em sk ieg o  W i l e ń s k i e g o  181 8  
r o k u  maja 2 0  d m a  oczewi śc ie  z a p a d ł y m  i p r z e z  
S ą d  G ł ó w n y  W i l e ń s k i  2go D e p a r t a m e n t u  n i e -  
pod n iesiony , są d ź g n ą  z o s t a ł a  o ś w i a d c z a  jącey  
s u m m a  c z e r w o n y c h  z ło ty c h  5 . 3 6 4  r u b l i  s r e ­
brem 45 k o p ie je k  68  n a  f u n d u s z a c h  zesz łey  
Balb iny  z Zg ie r sk ic h  P a ń k i e w i c z o w e y  i r a ­
zem na  s z l a c h t a c h  B ą c z k o w s k i c h  , k t ó r z y  u -  
t r zymy  \\ ali  w s w y m  r ę k u  f undu sz  s u m m o w n y  ze­
sz łych  Józefa  i jego żo ny  Z g ie r s k ic h  Półko--  
w n i k ó w  w o y s k  a u s t r y a c k i c b  R o d z i c ó w  B a l ­
b iny P a ń k i e w i c z o w e y .  G d y  zaś  ś r ó d  o t r z y m a n i a
w y rok ó w  w y z e y  p o ś w i a d c z o n y c h ,  p r z y b y ł  zza 
g r a n i c y  a u s t r y a c k i e y  do  k r a j u  t u te y s z e g o  j aLł 
Zgierski  i z aczą ł  w s f r ż y m y w a ć  sa ty s fn k c y ą  w y ­
r o k ó w .  a s am  z sz la c h ta m i  P ę c z k o w s k i e m i  w s z e d ł  
w u k ł a d  i na su m m ę  w  r ę k u  ty c h ż e  P ę c z k o w -  
sk ich  b ę d ą c a  i pod  e w i k c y ą  na le ży t ośe i  o ś w i a d -  
cza jącey  p o d d a n ą  w y r o k a m i  w y , e y  w z m i e n i o -  
nenii ,  k o n d y k t o w i e  i n  p r e iu d i t i o  t e r t i i ,  p o d ł u g  
p r a w a  K on s t .  1726 r o k u  w z i ą ł  m a ją te k  U ż a g o y -  
ś t i e  w  T r o c k i m  P o w i e c i e  leżący ,  zaś  S p r a w a  
o ś w ia d c z a ją ce y  ze Z g ie r s k i e m i  z 2go D e p a r t a ­
m e n t u  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  już  p a  
t r z e c h  U k a z a c h  R z ą d z ą c eg o  S e n a t u  d r o g ą  a p p e l -  
l a cy i  do, tegoż  S e n a t u  5go D e p a r t a m e n t u  i d z i a  
p o r z ą d k i e m  w ł a ś c i w y m , ' p r z e t o  po  ?eyśc iu J a n a  
Z g i e r s k i e g o  , gdy  s u k c e s s o r k a  ri iby jego p r z y ­
b y w s z y  z k r a j u  a u s t r y a e k i e g o  d o  k r a j u  t u t e y -

M



szego, m a  zamiary  w y b y d ź  mają tek  UŻagoyście 
i wyda l ić  się znow u z kra ju ,  na ją k o w y m  m a ­
ją tku,  ponieważ  summa wyżey pomi.eniona (do­
p ie ro  bl isko drugie  tyle p ro cen tam i  zwiększo­
na)  w y ro k a m i  jest o p a r ta  d la  oświadczającej ' ,  
bo mają tek  za tę  summę nab y ty  zo s t a ł ,  k tó ra  
W ew ik c y ą  należytości  oświadczającey jest p o d ­
daną;  w ięc  n im s p r a w a  ośw iadczającey z Z g ie r -  
sk iemi  w  Rządzącym Senac ie  roztrzygnioną nie 
będzie,  os trzega się przez  ninieysze oświadcze­
nie  t a k  ręcznych k r e d y t o r ó w  zeszłego J a n a  
Zgierskiego,  jako i ca łą  Publ iczność,  aby n ik t  
nie waży ł  się w ż a d n e  u k ł a d y  wchodzić  z Zg ier ­
s k ą  o nabycie  wieczyście lub  drogą zas tawy m a ­
ją t ku  Użagoyścia,  gdyż- w  p rz ec iw uem  zdarzeniu  
własney  stracie u legać  będzie.  T a k ó w e  ośw iad ­
czenie w ła s n ą  r ę k ą  podpisuję .

Kon stancya K u l ik o w s k a
Regen t .  Grodz.  W i ł k o m i r .

W o l n o  d r u k o w a ć .  23 s i erpnia  1827 r.  
Cenzor  N o r b e r t  Jurgiewicz .

3 Sąd Z jazdow y w  osobie P odsędka  Ziem­
skiego P o w i a t u  Ostrogskiego rozbior na ' for tunie  
J W .  Michała  Je łowick iego b. P P .  Ł.  w Guber .  
W o ł y ń ,  w  powiec ie  Ł u c k i m  we  wsi I l o ro dy-  
szczu , mocą D e k re t u  S ą d u  Głównego Qube rni i  
W o ł y ń .  D e p a r t a m e n t u  Cywil . ,  jeszcze w ro k u  
1820 dnia 20 maja z a p a d ł e g o ,  i tegoż ro ku  w 
d n iu  12 s ierpnia  w A k l t .  Ziem. Ł u c k i c h  zaja- 
wionego, tudzież  u k az ó w  tegoż S- GG.  W .  D .C .  
w i e ło l i c z u y c b , a szczególniey w r o k u  1827 w 
dn iac h  i 3 k w ie tn i a  i 21 c z e rw c a  zapadłych,  
b ęd ą c  w e z w a n y m  t a k  ze s t ro n y  massy przez 
P r o k u r a t o r a  j ako  ze s t ro n y  k r e d y t o r ó w , \ zjazd 
swóy od dnia 25 l ipca biegącego roku na g ru n ­
cie wsi Mychl ina rospocząwszy, a po przenies ieniu  
S ą d o w n i c t w a  w dniu  28 l ipca do wsi Horodyszcz,  
ja k o w y  ciągle przedsięwziąwszy z ła twiać ,  r fzo- 
lucyą s w ą  na wnies ienie k r e d y to r ó w  w dniu 
augusta  w y p a d łą  , pos tanowił :  P o n ie w aż  roz­
bior  t ak o w y  na for tun ie  n  J W .  Mich ała  J e ło ­
wickiego P o d k o m .  P t u  Łi tckiego od t i k  d a ­
wnego czasu rozpoczęty , w obronie  od różnych 
p re te n so ró w  ubiegających się do tegoż mają tku,  
oraz  z p o w o d u  przemiany k i lku  u r z ę d n i k ó w  od 
massy, tudzież  n ie regu la rne  p i lnowanie  się k r e ­
d y t o r ó w  , d o tąd  p rz ed łuża  się; azatem że t er az  
t a k o w y  zjazd ze s t rony massy i k r e d y to r ó w  przez 
u r z ę d n i k a  uiźey wy rażonego od massy i k r e d y ­
t o r ó w  wezw anego ,  zjechałego na  g r u n t  w?i Ho­
rodyszcz,  n iep rze rw an ie  ko n ty n u o w ać  się będzie 
do tąd ,  p o k ą d  k re dy to row ie ,  i jeśli są jacy p re -  
t en so ro w ie  i deb i to ro wie  z katego ryami  swerni 
ws tępyw ad  będą,  do za l i k w id o w a n ia  się i o b ra ­
c h u n k ó w  , i aby t a k o w a  l ik w id acy a  zupełnie 
ukończy ła  się, i przystąpić  do us tanowienia  massy, 
a  w rpszcie i jak można p rędzey  o kol lokacyą 
t e a  rozbiór  oprzeć,  przeto  dać wiedzieć o tern, 
p re tens orom,  kredy to rom  i debi to rom teyże mas­
sy k tó rzyby  jescze n ieweszl i  z swerni kat eg ory  
ami , że jeśli do  l ikw idacy i  lub  obl iczenia się w  
t ey  porze,  aż do d n i a  1 o l i s topa da biegącego r o ­
k u  nie weydą,  więc  po tym będzie wedle
p r a w a  ogłoszony u p a d e k  ń i e  ^ t a w ią c y m  się 
k r e d y to r o m  , a z debi torami  k a tego rye  zaocznie

b ra n e  będą,  i już W tey  porze kat eg o rya  u s t an o ­
wienia  massy pocznie się. Oczetn o d n i e ś ć  się po 
Gube rni :  W o ł y ń ,  do S ąd ó w  Ziemskich P o w i a ­
towy ch ,  aby t e  obwieszczenie w  k au ce la ry a ch  
na d r z w i a c h  kazali  zawiesić . a zaś dla w i a d o ­
mości k r e d y to r ó w  w innych G ube rn iach  zamie­
szkałych,  do R e d a k t o r a  Gazet  K u r y e l a  L i t e w ­
skiego.

Urzędn ik  od massy i k r e d y to r ó w  P o d sęd e k  
Ziemnki P o w i a t u  Ostrogskiego L e o u  K r z y ż a ­
nowski .

Ogłasza się, iż oa trakcie Rutlorninowskim 
zgubiony niewiadomo przez, kogo węzełek,  chus t ­
ka nosowa czerwona w kra ty ,  a w niov perks lo-  
wa sukienka w paski; jaków a znajduje się w Czę­
ści lszey Ostrobrauiskiey.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 26 augusta: r.  
sr., 3 r. 79 k., czer .z ł  now y r. u  kop. 4o, imperyał  
37 r. 90 k.

.Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.
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Z y ta  suchego - - -
— surowego -- -  -  -

Pszenicy o/.imey -  -  -
 r  j a re7  - - -  -

J ęczmien ia  - - - - - 
Owsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
Grochu
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego -  - -

— — konopnego -  - 
K ru p  jęczmiennych -  -

— owsianych -  -  -
— g ry czanych  -  -  -

Łoju wołowrego surowego
— — — 1 topionego 

Miodu przaśn.  7. woskiem 
W o s k u  topionego niebielon. 
Świec woskowych biatych

 ____ - - -  żółtych
—  łojowych przywoźnjrch 
    —  tu  robionych

W ł ó k n a  towarnego- lnu 
—• — , — —  pieńki  

Siana muroznego -  - - 
__ błotnego - - _ - 

Faska  masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar.  lit. 48 
P iw a  kra jów,  becz. 4o garc.

— dubeltowego
Ptastwa po parze indyków’

— -  —  — gęsi .-
— — — , —  kaczek 

a> £  'Chleba razowego funt  1
a : — — pyt lowego przedn.  

Mięsa funt  1 -  -  -  -
W ó d k i  garniec 1 - - -

Dni Targowe
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j C za t o b seru a cy t. j W ytokoSć Barom . 1 H-'yt. Ther. B eau . I W i a t r y .  1j O dm iana w pou-ict. i

O bttrw acya
m tte o ru lo g i.

H M .

Id .  26 godz. 3 wiecz.j 
d. 37 — —  —

| d. 38 — —  —
| d. 39 godz. 6 zrań a.

i 37 cal. 9,0 lin. 1 
j 37 — 9 ,a — j 
1 37 — 11,8 — I
[ aS — 0,8 — J

4-  12,75 stopni
4 - 1 0 --------I
4 -  10, a5 ------- i
+  3 , 5 --------

Zachodni 
Północno-Zach.  
Północno-Zach.  

I Półuocno-Zach.

Pochmurno
Pogoda
Pogoda
Pogoda


